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Wschód słońca o godzinie 3-oJ minut 59
Zachód „ „ 7-ej s 54
Długośó dnia godzin 15 , 53
Frzy było „ 8 „ 15

spach śnieżnych i t. p. zaliczać należy do najpilniej­
szych, mających pierwszeństwo przed wszelką inną 
korespondencją telegraficzną.

= Z dniem dzisiejszym zaczyna być stosowana 
zniżona o połowę taryfa osobowa wszystkich trzech 
klas na kolei dąbrowskiej na przejazd za biletami 
powrotneini pomiędzy stacjami: Radom, Bzin i Kielce 
a stacją Chęciny- Bilet powrotny będzie ważny I 
w ciągu’ trzech dni, a dzień wyjazdu nie wchodzi 
w obrachunek. Bilety te wprowadzono na czas do 
13 października.

=> Ponieważ w blizkiej przyszłości ma być ułożo­
ny kosztowny bruk drewniany na ulicy Miodowej, 
a niewszystkie jeszcze domy na tej ulicy są skanali­
zowane, zatem ażeby później nie rujnować bruków I 
przy budowie przykanalików, właściciele domów we- j 
zwani będą o niezwłoczne połączenie swych nieru­
chomości z kanałem miejskim.

— Służba dzierżawcy dochodów z Wisły, tj. z ry- i łZiB ł-łtrtfU rlnkrłrrm • •  • __ 1 1 — J —

EN U MERA TA.
’^<b.Per Warszawski wy- 

w dni powszednie wie- 
" niedziele I święta ra­

dii ®a<lto wychodzą stslo w 
ńj Powszednie, z wyjątkiem 

I kłiJ/Uteczny ch, dodatki po-
U’̂ rn”1<i prenumeraty podano 

nagłówku numeru gló- 
i ^t(l<"2'e'na przedpłata na do­

bą tn Ronuu*y przyjmowaną był

bołóstwa, dobywania piasku, żwiru i rąbania lodu, 
będzie używać czapek mundurowych z ciemno zielo­
nego sukna, z czarnym aksamitnym lampasem, z wy­
pustką białą, niebieską i czerwoną, ze znakiem me­
talowym w formie kotwicy nad daszkiem.

= Dowiadujemy się, iż zarząd miejski zwrócił o-

bndowanych na placach: Bankowym, Wareckim i 
przed stacją kolei wiedeńskiej. W tym celu zażądał 
przedstawienia sobie do zatwierdzenia projektów 
tychże szaletów; nadto zażąda! jeszcze dopełnienia 
niektórych dodatków, mających na celu większe o- 
słonięcie budynków. 

= Według zamieszczonego w Waran. Dniewn. 
sprawozdania z przebiegu epidemji cholery w mie­
ście naszem, w d. 20-ym maja do szpitala Dzieciątka 
Jezus przybyło 5 nowych chorych a mianowicie trzech 
z Warszawy: z pod nr. 4 przy ulicy Ptasiej, z pod 
nr. 20 przy ulicy Tarczyńskiej i z pod nr. 45 przy u- 
licy Stańki, oraz dwóch z wsi Wola i Izabelin z gmi­
ny Młociny razem było w szpitalu chorych 18. We 
wsi Ochota zachorowało osób t>, razem chorych było 9.

•=. Wczoraj, o godzinie 4-ej po południu, odbyła się 
wizyta roczna w ochronie dla dzieci izraelskich, przy 
ulicy Nowo-Karmelickiej pod nr. 4-ym. Zakład ten 
imienia Mathiasa Bersohna składa się z dwóch od­
działów; dziewczyn uczęszcza tu 75, chłopców 50. 
Obecne na akcie były: opiekunki panie: Jadwiga 
Krausharowa, Regina Lesmanowa, Stefanja Gut- 
weinowa, Rozalja Fajansowa, Anna Rejchmanowa, 
G. Ettingierowa, Anna Ginsbergowa i Leontyna 
Bergsohnowa; opiekun główny p. Mathias Bersohn i 
opiekunowie pp. Bernard Kaftal, Aleksander Wider- 
szal i Jakub Świeca. Z ramienia warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności przybyli na wizytę: pre­
zes wydziału ochron dziekan p. Karol Jurkiewicz i 
wiceprezes p. Emiljan Konopczyński. Dozorczynia- 
mi zakładu są: Małgorzata Weinbergówna, Eugenja 
Meydówna, dozorcą Herman Dinstman. Dziatwa o- 
trzymała w darze różne przedmioty, a mianowicie 
dziewczynki fartuszki, fryzki i chusteczki, a chłopcy 
obuwie i chusteczki, wreszcie uraczono ją łako­
ciami. 

= W dniu wczorajszym powrócił z Londynu je- 
neralny konsul Wielkiej Brytanji, pułkownik Henryk 
Grant. _____

= Dr. Gałęzowski.
Szanowny profesor, pisząc do jednego z naszych 

spółpracowników, w liście odebranym wczoraj do­
nosi, że w Ispahauie stanie on zapewne dopiero d. 22 
Inb 23-go b. m., że podróż idzie bardzo pomyślnie i 
mimo znużenia tak jemu, jakoteż i małżonce zdrowie 
stale służy, mimo, że morze Czarne było bardzo bu-

. rzliwe.
< Przybywszy do portu perskiego Euzeli dr. G. udał

się parowcem do Resztu, a ztąd już karawaną do Te­
heranu, gdzie zatrzymał się w pałacu Zelle Sułtana, 
do którego właśnie dr. G. jedzie do Ispahanu i tu 
przez szacha przyjmowani byli.

Pobyt w Ispahanie szanownego profesora potrwa 
dłużej, aniżeli to zamierzał w początku, tak, że w Pa­
ryżu będzie dopiero w sierpniu lub we wrześniu.

W drodze powrotnej pragnie dr. G. zabawić kilka 
dni w Warszawie, Wilnie i Petersburgu, wszelako 
nic w tym względzie stanowczego nie pisze.

= Wspomnienie pośmiertne.
W tych duiach, po długich cierpieniach, zeszedł 

z tego świata ś. p. Władysław Gościmski, artysta- 
malarz, zdolny pejzażysta.

Zmarły w zaraniu swej 'karjery artystycznej, po 
ukończeniu studjów pod kierunkiem prof. Wojciecha 
Gersona, oddał się malarstwu figurowemu, wkrótce 
atoli poświęcił się wyłącznie malarstwu krajobrazo­
wemu.

Gościmski pierwiastkowe malował niema! wyłącz­
nie akwarele i tych w okresie od r. 1873 do 1885-go 
w salonach Towarzystwa sztuk pięknych wystawił 
około stu sztuk.

Za temat do akwarel brał okolice Kruszwicy, Ja­
nowca, Rabsztyna, Ojcowa itd.

Następnie, gdy zaczął uprawiać malarstwo olejne, 
Gościmski stworzył długi szereg krajobrazów i wi­
doków znaczniejszych miejscowości, z pośród któ­
rych wybitniejsze stanowisko zajmują: „Widok Gnie­
zna wraz z kościołem św. Wojciecha”, „Czersk od 
strony Wisły”, „Brama opatowska w Sandomierzu”, 
„Ulica żydowska”, „Spichrz starożytny” i „Kościół 
św. Jakuba” tamże, „Ruiny zamku Esterki", „Zwali­
ska zamku czerskiego” i wiele innych krajobrazów, 
osnutych zawsze na tematach swojskich.

Zamiłowanie do tych miejscowości nie wygasło 
w Gościmskim do ostatnich chwil życia.

Najlepszym pono krajobrazem, wystawionym w r. 
b. były „Ruiny zamku w Janowcu nad Wisłą”, zdję­
te z nadzwyczajną ścisłością od strony wjazdu.

Prace Gośeimskiego odznaczały się dobrym rysun­
kiem, żywym kolorytem i efektownem wykończe­
niem.

Kilka ostatnich jego prac znajduje się obecnie na 
wystawie Towarzystwa sztuk pięknych i w Salonie 
artystycznym przy Nowym-Świecie.

Gościmski zmarł w 58-ym roku życia.
Cześć jego pamięci.

- Z teatru i muzyki.
* Pani Stehle da się słyszeć dzisiaj w teatrze Wiel­

kim w „Violecie”.
Alfredem będzie p. Stehle.
* l ani Siennicka ukaże się dzisiaj po raz drugi na 

deskach teatru Rozmaitości, jako Ochotnicka, w „Klu­
bie kawalerów” Bałuckiego.

* Wczoraj w teatrze Wielkim wystawiono po raz 
pierwszy dwtiaktową operę Tasci „Na Santa L^a •

Wykonawcami ról głównych byli: P.au?e f 
ska i Konarska, oraz pp. Chodakowski i '» ołos

Onerą dyrygował Stanisław Barcewicz.
Ocenę opery i jej wykonania podamy w orze

„Zemsta” dana będzie jutro. dziesiąty z rz9‘
* W teatrze Nowym dzisiaj po r

du ucieszna „Ciotka Karola '. . nową komedję p-
* Zygmunt Przybylski nap«aJawio’a będzie w tea 

„Fantazja”, która najpierw y
trze lwowskim. ka która nkouwy ‘ a_

Wiadomości bieżące.
Skutkiem częstych nieporozumień przy zasto- 

K Miia obowiązujących przepisów co do zwrotn za 
nadchodzących ztamtąd pod banderolą dru- 

V, * zeszytów drukowanych po russku, główny za- 
t^Poczt i telegrafów wyjaśnił, że przychodzące 
łO>ranicy pod banderolą nuty muzyczne, posiada- 
Sj/.okładkę lub tekst drukowane w języku russkim, 
wodnocześnie w russkim i obcym języku, albo też 
V W obcym, nie podlegają zwrotowi za granicę, 
Xj.^‘nDy być doręczone według adresu, pod wa- 

lem pobrania od interesantów opłat celnych.
Główny zarząd poczt i telegrafów wydał okól- 

'’k? Wszystkich urzędów pocztowo-telegraficznych, 
k^^ym wyjaśnia, że depesze o wypadkach nie- 
'ws*iwych na kolejach, oraz depesze głównego 
^j^j’atoijum fizycznego w Petersburgu, zawiada- 

zarządy kolejowe o nadzwyczajnych zmia- 
atmosferycznych, jak: burzach, ulewach, za-

OGŁOSZSMIA
Reklamy: za jolsa wieri* 

garmr.ntosry albi Jego miejioj 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: zajedea wiersz 
15 kop.

Zwyczajno l <>?»»”?•
nia w dodatkash porannyoa ate 
«amioszcza|a się- .

Oroszenia 1 prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie oa 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
ć ł iele i święta od 10 do Iz poi. 

7 Niedziela; Magdaleny do Pazis.
Poniodz.*. Augustyna Biskupa.
Wtorek: Teodozji Mczen.

Środa: Feliksa Papieża. M.__._______ .. ._______________
tydakcja. AiminUtraeja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9 — Telefon Redakcji — Telefon administr. 

Xtodsi kantor własny, Piotrkowska S/2t9S, telefonu nr. 3A3. Ogłoszenia do ..Kurjera Warszawskiego" między 
innymi przyjmują: -djencja Itarasa w Paryżu, Rudolf Jffosse, Hlaasensteini Vogler A. O. i wszystkie 

' pierwszorzędne biura anonsów zagraniczne. ____

rtoni-«A»kie: Dziś Budziwnja, jutro Tomiry.
I ^r°tnadzemia: Posiedzenie członków zarządu Kasy wkła- 
S ^g^'^l’czkowej emerytów warszawskich. (Lokal Kasy 
I ([’’•łachu resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm.— 

’ ’b południem.)—Posiedzenie członków wydziału wspar-
°warzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy
Krak. -Przedm.—5 wieczorem.) — Posiedzenie członków 

Kj/'tetu, urządzającego zabawę na dochód instytutu moralnej 
! łff*Wy chłopców w Mokotowie. (Mieszkanie dra Stumera— 
j jmereretn.) 
(Aj ’’’/ty: Wizyta jeneralna członków delegowanych Towa- 
i <i[, *a dobroczynności w ochronie XIV-cj dla ubogich dzio- 

.Jaelskich. "(Lokal ochrony. Sienna, 66—5 po południu.) 
(rtofary stałe: Wystawa"Towarzystwa sztuk pięknych. 
lL*ał 7 owarzystwa przy ulicy Krakowtkie-Przedmieście Jft 
ijT’Od IC-ej zrann do 4-ej po pełudniti.j— Wysiewa obra-

Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
I, '1-ej rrana do 8-ej wieczorem.)—W ystawa obrazów spól. 
kMlnn i rzeźbirrzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- . m -
h,!«t X- 27—od JO-eJ ziaua do 7% wieczorem.)—Wystawa ' bccme uwagę iraucuskiego Towarzystwa na potrze- 
ię i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 1 bę obmyślenia więcej estetycznej formy szaletów, 
Ić-y^ego. (Lokal wystawy w pmeenu Muzeum przemysłu I " " ' . .  . . . ..
((rmietwa przy ulicy Krakowekie-Przedmieście Ji? 66— co- ; 
h; Fr'ie od 10-ej zrana do 4-ej jio południu, w niedziele j 

; V 1 lwięta od 12— 4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— j 
tKl,®wa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
Ivkluzetnn rricmyslu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
)tpdmieście 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 

rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
zaś i święta cd 10-ej zrana dc 4-ej po południu.)— j

•IC^wa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
krJ X"° dom hr. Branickiego—od 10-ej zruna uv 6-ej po 
jp’nhi.) 

termtMOtee: Ostatni dzień wystawy robót wycho- 
C szwalni III-ej dla ubogich dziewcząt. (Lokal szwaln- 

l^ji?licy Jerozolimskiej, 74—od 10-ej zrana do 12-ej w połui
> * °d 2—4-ej po południu.)

Koncert orkiestry pod dyrekąją p. Adolfa Sonnen-
(Dolina Szwajcarska— wieczorem.) 

Rr* Wielki: dziś r Violetta’ (opera—z udziałem pani 
oraz pp. Achillesa Stehle i Henryka Broggi-

"' ego); jutro „Na Santa Lucia’ (opera) oraz dirertisse- 
baletowe (wykonają dzieci—pierwszy raz);—Roz m ai - 

hdjM: dziś „Klub kawalerów” (komedja—występ gościnny 
hj.Natalji Siennickiej); jutro „Bawideiko” (sztuka);— Le- 
JjJdziś „Biedna dziewczyna" (wodewil); jutro „Zemsta nie- 

(operetka—z udziałom panny Klementyny Czosnow- 
'Oj,,,! — Nowy: dziś „Ciotka Karola’(krotochwila); jutro
(3»a Karola" (krotochwila). (8 wieczorem.)

Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
wy znajduje się na dzień dzisiejszy 32017 rs. 8 kop. 

’tękczki wydawane będą od 9-ej zrana do 12-ej po połu- 
Prolongata walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-ej 

^^do 2-ej po południu i od 4—6-ej po południu.)
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śpiewała partję królowej z „Hugonotów’’ i Zuzanny 
» „Wesela Figara”. 

= Na cel dobroczynny.
Część towarzystwa dramatycznego przebywające­

go stałe w Łodzi, zjeżdża pod wodzą p. Dobrzańskie­
go do Warszawy i grywać będzie w Wodewilu.

Pierwsze przedstawienie, z przeznaczeniem docho­
du na cel dobroczynny, odbędzie się już w. d. 31 ym 
b. m.

«= Kanalizacja i wodociągi.
Najbliższe posiedzenie komitetu budowy kanałów 

f wodociągów odbędzie się w d. 30-ym b. m.
Wczoraj na moście odbywały się pod kierunkiem

ma-

   KURJER WARSZAWSKI — Dnia 23 maja 1894 &

+ Obowiązki prezydenta miasta Kielc objął p. 
Konstanty Cytow, dotychczasowy pomocnik naczel­
nika pow. wloszczowskiego.

+ Echa prowincjonalne.
W Kaliszu zmarł niedawno ś. p. Aleksander 

Grudziński, zakonnik tamtejszego klasztoru oo. fran­
ciszkanów.

Zmarły urodził się w r. 1825-ym, wstąpił do zako­
nu w r. 1843 im, święcenia kapłańskie otrzymał w r. 
1853‘im.

Cykliści kaliscy urządzili w tych dniach pierwszą 
majówkę w Noekowie.

Zabawę rozpoczął record wiorstowy o przechodni 
żeton zloty, który zdobył p. Mentzel.

Zwycięsca przejechał wiorstę w 1 m. 374/6 sekund; 
ostatni przybyły do mety potrzebował 1 m. 52 se­
kund, gdy tymczasem zwycięsca zeszłoroczny ten 
sam dystans przejechał ledwie w 1 m. 57 sekund.

Majówka zakończyła się tańcami.
Powodzenie kasowe opery łódzkiej w Kaliszu po 

kilku pierwszych przedstawieniach osłabło, mimo to, 
że Gaeeta kaliska o sofastaeh tej opery wyrażała się 
z takiemł pochwałami, jakich najwięksi na świecie 
artyści nigdzie nie otrzymali.

Opora powróciła już do Łodzi.
W Ojcowie w sezonie letnimordynować mają trzej 

lekarze z Warszawy, Krakowa i jeden ze Skały.
Do Gazety kieleckiej piszą z Miechowa, że w r. b. 

bardzo tam poszukiwano nasienia koniczyny do 
siewu.

Skorzystali z tego nieuczciwi handlarze, którzy 
obrabiali w młynach różne chwasty i sprzedawali je, 
jako koniczynę, po rs. 2 za garniec.

Poszukiwano też pod Miechowem kartofli do sa­
dzenia; za korzec płacono rs. 1 kop. 50.

Konie i bydło spadły tam w cenie; jedna tylko 
trzoda chlewna znajduje chętnych nabywców.

W Radomiu na szosie lubelskiej odbył się wyścig 
o żetony: złoty, srebrny i bronżowy.

Przestrzeń wiorst 25 przebyli pp.t Bolesław Knabe 
w 55 minut, Jagniątkowski w 56 minut, Stefau Chą­
dzyński w 58 minut.

Oddział Towarzystwa ochrony zwierząt w Rado­
miu rozwija działalność swoją bardzo energicznie.

Na zgromadzeniu, odbytem d. 6-go b. m., postano­
wiono przystąpić do rewizji wszelkich stajen, w któ­
rych utrzymywane są zwierzęta, na sprzedaż prze­
znaczone.

Chór amatorski w Bzinie składa się obecnie z 16-tu 
członków i rozwija się dobrze, ale orkiestra amator­
ska upadła.

-j- Echa łódzkie
Korespondent nasz pod d. 19-ym maja pisze:
„Wkrótce zacznie tu funkcjonować pierwsze w kra­

ju „Przedsiębiorstwo dostawy elektryczności w aku­
mulatorach na użytek fabryk i domów prywatnych” 
pod firmą „Kiingenstein i Reisinger”.

Przedsiębiorcy zawarli już wiele umów przeważnie 
z drobnrójszemi fabrykami na dostawę energji ele­
ktrycznej do poruszania maszyn i oświetlenia.

Również wiele domów prywatnych zamierza urzą­
dzić Oświetlenie elektryczne.

Z gmachów publicznych teatr „Victoria” ma otrzy­
mać nowe oświetlenie już z rozpoczęciem sezonu zi­
mowego.

W przyszłym tygodniu w sali Grand Hotelu otwar­
ta zostanie wystawa obrazu większych rozmiarów 
pod tytułem „Zamknięcie ogrodu Luksenburskiego 
w Paryżu” młodego artysty, łodzianina, p. Pilichow- 
skiego.

Obraz ten wystawiony był poprzednio w Wersalu, 
w Salonie paryskim i w Towarzystwie sztuk pię­
knych w Warszawie.

Małoznacząca sprzeczka pomiędzy siostrami stała 
się przyczyną śmierci jednej z nich.

We środę Ida Jessę, posprzeczawszy się o dro­
bnostkę z siostrą, postanowiła odebrać sobie życie.

Szalona dziewczyna zamiar ten spełniła, rzuciwszy 
się do stawu Rychtera przy ul Pańskiej, z którego 
wydobyto ją nieżywą.

Samobójczyni liczyła lat 14.
W fabryce Towarzystwa akcyjnego S. Rosenblatta 

przy ul. Długiej wczorąj zraua, o godz. 8-oj, zapaliła 
się bawełna w tak zwanym wilku.

Szczęściem robotnicy ogień prędko zauważyli i 
stłumili siłami miejscowemu

Straty nieznaczne.
W sąsiednim Zgierzu na godność króla kurkowego 

w tamtej szem bractwie strzeleckiem na rok bieżący, 
za najcelniejszy strzał, powołano p. Gustawa Gutsche, 
marszałkiem zaś obrano p. Karola Regla.

Pora wyścigów i sportów wszelkiego rodzaju i 
w Łodzi zaczyna robić swoje; lecz Łódź, mająca wszel­
kie cechy amerykańskiego miasta, i na punkcie spor­
tu musi być oryginalna.

Niebawem rozegra się tu następujący zakład.
Pewien młody człowiek „z towarzystwa”, mający 

widocznie powołanie do noszenia ciężarów, obowią-

Pieszo do Antwerpji*
(Notatki z wycieczki piechura.)

Brandenburg, d. 20-go
Wzbogaciwszy album podpisem p. Słewerta, ji 

ściciela hotelu, wyszedłem z Poczdamu wczoraj, 
9 ej zraua.

Przed opuszczeniem hotelu, po raz może 
w czasie mojej podróży, dopełniłem skrup®*8 
przeglądu zawartości mojego tornistra, w celu wj 
lenia się z aroyuciążliwej roli tragarza. ta

W Berlinie pozostawiłem koszule płócienne- 
uczyniłom to samo z ręcznikiem, wziętą z "*. pr^c 
koszulką jagerowską i mapami geograficznemu 
prowincji brandenburskiej. g/'

Tornister mój waży obecnie do ^nD . ^n*0’| 
płaszcz, noszony na pasku oddzielnym, około 2’ . n r

Ulica Brandenburska wywiodła mnie 
szosę drugorzędną, pełną kurzu oraz piasku. 1 
w rodzaju drogowskazów, znaków kilomet gju 
i L p. są tu zgoła nieznane i jedynie z napisu 
pie przy granicy miasta dowiedziałem się> 1 
do przebycia 37 kilometrów.

Dla piechura, już nieco znużonego drogą c

KOTATNIK TERMINOWY.
-------- .— Kolej nadwiślańska wydaje w ciągu sezosu letnióf , j 

d. ł3-go października) bilety pasażerskie’ ftbonanient0 , pr 
stepstwem 30% nń przejazd pomiędzy stacją Warsza"’^' 
wfślańska a stacjami, półstacjami lub przystankami: 
gieorgiewsk, Newy Dwór, .Jabłonna, tłudjr, Wawer,O1 ’ 
Celestynów i Pilawa.

— Wyciągnięto w d. 14-yin maja na dziowiątom
5-procentowo listy zastawne Banku szlacheckiego rzW° A 
wypłacane będą w Banku państwa od d. 13-go sierpnia-.9 s1'

— D. 25-go maja, o godz. 5-ej po południu. oabc“,# 
doroczna wizyta członków delegowanych Towarzyst’ jff 
broczynności w ochronie XXVlI-eJ dla dzieci przy ui,c^ 
wy Świat pod Jfs 39-yin.

Wczoraj na moście odbywały się pod kierui 
inż. Szucha pomiary pod prawym chodnikiem, 
jace za zadanie zebranie danych do konstrukcji rury 
magistralnej.

Ustawioae tu także będą termometry elektryczne 
do notowania temperatury wody przepływającej.

Władza zatwierdziła przedstawione przez zarząd 
kanalizacji kosztorysy na budowę 16-tu kanałów na 
ulwach miejskich i upoważniła magistrat do wyko­
nania robót sposobem gospodarczym na sumę rs. 
184,912 kop. 85 i 16-tu kanałów na sumę rs. 150,316 
kop. 26, z powierzeniem wykonania tych ostatnich 
firmie „Szuster i Pcschel” na warunkach zawartego 
kontraktu.

Ogólny wydatek z sumy 335,029 rs. pokryty ma 
by® z kredytu wyznaczonego dla 4-ej serji robót ka­
nalizacyjnych.

= Ślusarstwo dekoracyjne.
Zięć słynnego fabrykanta łódzkiego p. Poznańskie­

go, pan Herz, zamówił w jednej z tutejszych znacz­
niejszych fabryk ślusarskich ogrodzenie stylowe z ku­
tego żelaza.

Dotychczas wszelkie tego rodzaju artykuły spro­
wadzane bywały z zagranicy, obecnie jednakże, dzię­
ki sprowadzeniu do Warszawy wykwalifikowanych 
mąjstrów, przemysł ten rozwija cię znakomicie.

Zamówienie z Łodzi wynosi około 16,000 rs., fa­
brykacja zaś jest nierównie tańsza od zagranicznej, 
ponlimo, że dzienny zarobek majstrów dochodzi do 
S-ciu a nawet 7-iu rs.

Drzwi wchodowe de pierwszej grupy basenów 6- 
eadników na stacji filtrów, również będą po raz pier • 
wszy wykonane w Warszawie.

= Kradzieże.
W dniu wczorajszym z mieszkania p. Zofji Szymiukowej 

przy ul. Czerniakowskiej, otworzonego za pomocą wyłamania 
zamków, skradziono różne klejnoty, pugilares z kilkudziesię­
ciu rublami, garderobę oraz różne dokumenty pieniężne, razem 
»a gttnię przeszło 20Ó rs. — Nd statku parowym Jadwidze 
Dyunbwskiej, żonie oficjalisty rolnego z pod Ozerwifiska, ze- 
ekamaóewano z torebki podróżnej 170 rs. w samych 10-rtiblo- 
wyoh bankactaeli; kradzież spełniły dwie współpasażerki, nód 
których opiekę torebka bj'ła na chwilę złożona, lecz poszko­
dowana spostrzegła brak pieniędzy już na lądzie, po rozej­
ściu się wszystkich pasażerów. —- H. Rutenbergowi w przej­
ściu przez al. Chłodną skradziono 100 rs., owinięte w maknla- i 
turę. — Marji Kobieckiej, zamieszkałej pod J5 44-ym przy 
ul.Kęziej, podczas Chwilowego spoczynku na ławce w ogtb- 
dzie Saskim skradziono złoty zegarek J(? 54,859. — Pod W 
9-ym za Żrtazną Bramą Dwojrze Heimanowej skradziono 
garderobę i bieliznę. 

= Sprzeniewierzenia.
Franciszek Miszewiez z pod 9.go przy ul. Mostowej po­

wierzył Stanisławowi Wilczakowi sporo towaru szewekiego 
do sprzedaży po sklepach,

Ponieważ Wilczak od kilku diii wcale się nie zjawiał, więc 
zarządzono śledztwo, które wykryło, iż W. z mieszkania swe­
go pud Jfs 12-ym przy ul. Murmańskiej usunął wszystkie ru­
chomości i zniknął bez wieśai.

Oficjalista rolny z folwarku Kagrzęjew, Roman Cerzyk, o- 
trzymawszy od p. Drobińskiej .1,300 rs. na spłatę wekslu i na­
bycie konia w Warszawie, uciekł z pieniędzmi i pomimo po­
szukiwań, trwających od kilku dni, nie został odnalaziófiy.

= Przytrzymani.
Do sklepu J. Granicowej pod Jii 34-ym przy ul. Marszał­

kowskiej przyszedł jakiś piih przyzwoicie ubrany i oglądał 
rozmaitą galanterję papierową.

Sklepowa wszystko chętnie pokazywała, lecz odwróciwszy 
się, spostrzegła, iż gość coś ściąga z lady i chowa do kieszeni.

kiedy wezwano policje, w kieszeniach złodzieja znalazły 
się blankiety pocztowych listów otwartych, marki i koperty 
pocztowe, pudełka z pudrem, papierośnice i t. p.

W kancełarji cyrkułowej poznano w ujętym Ludwika Le­
szczyńskiego.

kl. Żórawiej przytrzymano na kradzieży 
Józefę Zakrzewską, a pod Jft 2b-ym przy ul. Solec Aleksan­
dra Mikołajczyka.

= Dom-nicmane utonięcie.
Onegdaj przed saihym wieczorem zginęła łódka rybaka, 

Antoniego Olszyńskiego, chwilowo zostawiona przy prawym 
brzegu, nieopodal Żerania.

Jednocześnie zniknął syn Olszyńskiego, 13-letni Broni­
sław, i Jan Woźniak, 12-Ietnt syn wdowy po ogrodniku.

Z przeprowadzonego badania dowiedziano się, iż dwaj 
ełrtopcy odczepili łódź i popłynęli w dół rzeki,

Przez cały dzień wczorajszy odbywały się energiczne po­
szukiwania aż ku Jabłonnie, lecz na ślad chłopców1 nie na­
trafiono.

Zachodzi uzasadnione podejrzenie, iż swawolnych malców 
naskoczyło nieszczęście i zapewne obaj utonęli.

= Nagły zgon.
Wczoraj, około godz. 7-ej wieczorem, zamieszkały pod Jfi 

13-ym przy ul. Kruczej Henryk Kwaśniewski, nagle życie 
zakończył.

Prąyczyną zgonu była wada serca.

-  -^==^2
I zuje się przestrzeń 24 wiorst po szosie zgierskiej 

być w ciągu 10 goctein, uiosąc na plecach przyj8® 
swego pana N. *

Zakład stanął o odpowiednią ilość butelek 
pana'. psś

Dziś, o godz. 3| po północy, wyruszyli W ę1 
wycieczkę do Warszawy dwaj łodzianie, p-

Celem wycieczki: przebycie przestrzeni Łódź—'’ 
szawa, w 30 godzin, licząc w to potrzebne odpe°" 
ki i czas na posiłek.”

-|- Dla właścicieli lasów. uf
Gazeta taie&nta zamieściła list, zwracaj”ący 

właścicieli lasów, iż sprzedając drzewo po ee0^- 
notowanych w niektórych specjalnych gazetach 
ezawskich, ponoszą wielkie straty/

Oto gdy np. w Snopkowie sprzedano 16 włók * 
wyborowego za 95,000 rs., p. Szloma Wiener z ,,!> 
życ wziął za las gorszy po 2,000 rs. za morgę, 
dwa razy więcej, aniżeli ziemianie, kierując/ 
wątpliwej wartości notowaniami.

+ Śmierć w ognim ' ,
W dniu 19-ym b. m. w majątku Jedlno, * $ 

wiecie noworadomskim, w samo południe 
pożar.

Spłonęło 31 domów, zamieszkanych przez 
i „komorników’ folwarcznych, kilkanaście 
bydła, trzody chlewnej i t p.

W płomieniach znalazło śmierć dwoje dzieci* 
Pożar powstał z nieostrożności.
+ Za kradzież.
We wsi Siekiernie, w pow. kieleckim, jak donosi 

kielecka^ skradziono włościaninowi wołu.
Poszkodowany zawiadomił sołtysa, iż posądza o kr»^ 

niejakiego Piotra Matlę. .j,’
Jakoż istotnie u podejrzanego znaleziono skórę 

zwierzęcia. j/
Sołtys i inni gospodzrzo ubrali złodzieja w tę skórC '/ 

prowadzili go na pi stronkn przez wieś, bijąc kijami ta11 
cno, iż złodziej zmarł zaraz w areszcie. jfl

Sprawa oparła się o sąd; sołtys i gospodarz, który e0,ty 
wi pomagał bić sprowadzanego, skazani zostali na tr»J 
więzienia.

+ Okrucieństwo. — jii
Przywieziony do szpitala w Kaliszu Mateusz 

przysłany na kurację przez wójta gminy Błaszki, opo* pó 
iz trzech włościan z kolenji Stok wzięło go do lasu, cel’0 j 
szukiwania skiadzionyćh im koni. ,

W lasie powiedzieli'mu, iż należy do bandy koniokr»<’1’ 
wie zapewne, gdzie są skradzione konie-. ^1

Ponieważ Jezierski zaprzeczał, wło-oianie złamali 
przód jeden palec, aby okrucieństwem wymódz na nim 
nie, a ponieważ to nie skutkowało, złamali mu drugi r 
następnie jedną nogę. j»ff

Już chcieli złamać mu drugą nogę, kiedy jeden z wM. |if" 
powstrzymał ich, dowodząc, iż chyba podejrzany mllS*| r 
niewinny, skoro mimo tak strasznego bólu, nie wy^” 
kogo.

Wówczas porzucili go w lesie i odjechali.
4- Straty. 
W czasie pożaru w Lututowie zgorzało 14 domów mi0^ 

nyeh frontowych, oraz 40 budynków podwórzowych.
Straty w budynkach ubezpieczonych wynoszą 14,0°” 

w ruchomościach nieubezpieczonych około 16,000 rs.



____ Nr. 140 ■%____________

rięczną, jest to przestrzeń zbyt wielka i wcale niepo­
żądana. Z drugiej strony, dla oszczędzenia kilku ki­
lometrów trudno zgodzić się na nocleg w oberży wiej­
skiej. Wygody miejskie są też bodźcem, skłaniającym 
do przechodzenia pięciu mil dziennie, chociaż po ta­
kiej przechadzce sen prawie dwunastogodzinny jest 
nieunikniony. Od Brandenburga idzie się lasami 
królewskiemi. Ogrodzone parkanem drucianym, na­
pełnione są sarnami, jeleniami i danielami, nadzwy­
czaj łaskawemi. . . . , .

Śliczne te zwierzęta nawet na widok człowieka me 
uciekają.

O milę od Poczdamu, przy miasteczku Werder, 
rzeka Hawela kilkakrotnie przecina drogę, najeżoną 
mostami z drzewa i żelaza.

Krajobraz tu nadzwyczaj piękny. . Na wysokich 
Wzgórzach wznoszą się pałacyki myśliwskie z mnó­
stwem chorągiewek na dachach i basztach. Po za 
rzeką grupy wsi murowanych z kościołami i ruinami 
zamczysko w rycerskich. Hawela roi się od łodzi żaglo­
wych i drobnych parostatków. ,

Wszystko to oWane promieniami słońca, które dzi­
siaj, przy silnym wietrze, chłodnym zupełnie, nie do­
kucza.

Pogodę mam też wyjątkowo pomyślną i tylko tu­
many kurzu stanowią ujemną stronę. Dość powie­
dzieć, iż w ciągu pochodu ośmiogodzinnego uezuwa- 
łem lekki chłód. Po za Werder ciągną się rozległe 
ogrody owocowe, natomiast pól zbożowych brak zu­
pełny. W ogrodach, położonych niżej drogi, rzesza 
wieśniaków krząta się przy pracy. Kobiety w cie­
mnych kapeluszach słomianych z aksamitem wyglą­
dają, jak nasze bony. Przy każdej prawie robotnicy 
stoi wcale wykwintny wózek ze śpiącem dziecięciem.

W oberży Derwitz odpocząłem około dwudziestu 
minut i—znowu dalej!

Robotnicy tłuką przy szosie szaber, osłonięci par­
kanami przenośnemi ze słomy. Jeden od słońca ich 
zabezpiecza, drugi oczy przechodniów od okruchów 
kamiennych.

W GłHz niemiee, wprzęgnięty razom z psem do 
brony, pracuje zawzięcie. Mija mnie też staruszka, 
pędząca kłusem wózkiem, zaprzężonym w dwa spo­
re kundle. Pies zastępuje tu i stróża majątku i

Na wsiach dziatwy bladej, ułomnej lub dotkniętej 
chorobą angielską nie dostrzegam wcale.

W domach, po za szybami lustrzanemi i firankami 
koronkowemi, muszą widocznie dbać o zdrowie mło­
dego pokolenia.

Dziatwa uczęszcza do szkoły w godzinach od 9-ej 
doli przed poi. oraz po południu jedną godzinę. Tym 
sposobem i w gospodarstwie bez tymy dla nauki mo­
że być przydatną.

W połowie drogi spotykam plant kolejowy. Bud­
ki dróżników chyba nie są mieszkalne, takie 
szczupłe.

Napisów i przestróg wszędzie mnóstwo. Spróbuj 
tylko przysieść na zrębie szosy, porosłym rzadką 
i wyblakłą trawą, zaraz jak z pod ziemi wyrasta ja­
kieś indywiduum z oznajmieniem wysokości kary, 
oczekującej szkodnika.

Czasem, w przystępie dobrego humoru, straszę roz­
gadanego oberżystę, że nie mam czem zapłacić za 
piwo.

Dotąd uprzejmy, zaraz przybiera minę przestra­
szoną i poważną.

— O—powiada—nie mów pan tego; tti trzeba 
płacić!

— Jednak u nas całe bandy waszych braci podró­
żują bez grosza przy duszy i korzystają z ofiarności 
Wieśniaków.

— Ja nic nie wiem, tu trzeba płacić!
Brandenburg, dokąd przyszedłem o godzinie 5| po 

południu, położony nad Hawela, jest miastem malo- 
wniesern i starem. Kościół przy odwaehu, niegdyś 
katolicki, podobno pochodzi z XI go wieku.

Przed ratuszem, przy ulicy św. Anny, stoi pręgierz 
kamienny, w kształcie kata, figury wysokiej na jakie 
stóp osiemnaście.
. Zatrzymałem się w hotelu „pod łabędziem”. Służ- j 
na w ogóle natrętna. Nd wzór cyrkowych głupich 
Augustów wiele biega, zanim coś zrobi, przytem kła­
nia się i dziękuje nawet wtedy, gdy niema za co,

W Brandenburgu istnieje ciesząca się wszechświa­
tową sławą fabryka wózków i welocypedów dźiecię- 
cych, zatrudniająca 200 robotników.

Z poświadczeniem właściciela hotelu, p- Jungblu- 
th’a, opuszczam Brandenburg o godzinie 10-tej 
zrana.

Pogoda, jak i wczoraj, pomimo słońca, jest dość i 
chłodną, chociaż wiatr znacznie mniejszy.

Franciszek Feinstein.
---- ---- ----- ‘ - I

Na koionje letnie.
Bezimiennie rs. 2.—Doktor Aleksander Ii. kop. 10.—Do­

browolna ofiara dziewcząt z 3-ej szwalni rs. 2 kop. 21.
Na budowę kościoła św. Fiorjana na Pradze, 

w 40-tą rocznicę śmierci ś. p. Wincentego Pr. rs. 5.—jtf. P.
Dla ubogiego ucznia. j

Kazimierz H. składa mundur.

KUR JER WARSZAWSKI —-Dnia 23 maja

Nekrolog ja.

a szanownemu księdzu Wiechowiczowi za bezintereso­
wne odprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek, oraz 
tym, którzy na własnych batkach drogie nam szczątki po­
nieśli do grobu, składamy serdeczne „Bóg zapłać”.

—2481— Pozostali w smutku:

Matka, wuj i ciotka.

JÓZEF STOPCZYK, 
emeryt, 

po kilkodniowej chorobie, przeżywszy lat 64, zmarł 
w Skierniewicach dnia 21-go maja r. b

Pozostali bracia wraz z familją zapraszają krewnych i 
znajomych na pogrzeb, odbyć się mający we środę, dnia 
23-go maja, o godzinie 3-ej po południu, z kościoła skier­
niewickiego na cmentarz miejscowy. 2486

I Antonina z Bekerów 
NIVET, 

obywatelka miasta Warszawy, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 20 
maja r. b., przeżywszy lat 84. Pogrążeni w nieutulonym 

! żalu synowie, synowa i wnuki zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające w dniu 23-itn maja r, b., w kościele Narodzenia N. 
Marji Panny na Lesznie, o godzinie 11-ej przed poi., oraz 
na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na cmen­
tarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3- 2457

JOZEF WERNIK, 
fabrykant powozów, 

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cier­
pieniach, zmarł dnia 21-go maja 1894 r., przeżywszy lat 
62. Pogrążeni w głębokim smutku: żona, dzieci i wnuki, 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 23-im maja, to jest 
we środę, w kościele św. Karola Boromeusia przy ulicy 
Chłodnej, o godzinie 10-ęj zrana, oraz na wyprowadzenie 
zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 5-ej po 
południu, na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —2489

t Licznie zgromadzonym życzliwym, za dowód współ­
czucia, przy oddaniu ostatniej posługi

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 22-go maja. {Tel. pr. Kur. TB.) — 

Ogłoszona została Najwyżej zatwierdzona uchwała 
komitetu ministrów w sprawie uzupełnienia ustaw: 
Rossyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń kapitałów, 
Handlowego Towarzystwa ubezpieczeń, Towarzy­
stwa Jakor, Towarzystwa Rosja, Towarzystwa Oj­
czyzna i „Przezorność”. Na mocy tego uzupełnienia 
towarzystwom owym zabronione zostały tontynowe i 
póltontyno we operacje. Ubezpieczenia nażycie z u- 
działem w ogólnych zyskach Towarzystwa dozwolo­
ne są tylko na warunkach corocznego wydawania 
ubezpieczonym ich zysków. Uzupełnieniom owym 
podlegają także i przepisy o operacjach ubezpiecze­
niowych w towarzystwach „New York” i „Equi­
table”.

W ilno 22-go maja. (TeZ. p-yw. A'w. War.)— 
W dzisiejszym drugim dniu wyścigów w biegu o na­
grodę sprzedażną rs. 400 pierwszą była „Almissa” 
p. Niezabytowskiego, w biegu o nagrodę stadnin 
rządowych rs. 1000 „Łea” tegoż właściciela, w go­
nitwie o nagrodę Pocieszenia rs. 300 „Merci” hr. Le- 
dóchowskiego, w biegu o nagrodę Wileńską rs. 1000 
„Handkerchief” p. Sałmanowicza, w biegu o nagro­
dę Pocieszenia rs. 400 „Rodin” p. Rymkiewicza i 
w biegu myśliwskim o nagrodę rs. 400 „Czajnik” 
p. Brauuszweiga.

| WYBORY.
Siedtce 22-go maja. (Te?, pry?r. Kur. IB.) — 

W dalszym ciągu odbywających się tu wyborów do 
władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego, na 

i radzców dyrekcji szczegółowej zaproszono 98->u glo­
sami ponownie pp.: Bolesława Chrzanowskiego wl. 
dóbr Dziadkowskie, Jana Rostworowskiego wł. dóbr 
Zawadówka, głosami 96, również ponownie; Stani- 

; sława Dmochowskiego wl. dóbr Jełeniec gł. 97 pono- 
l wnie i Kazimierza Szamotę wł. dóbr Bedlno 101 gło­

sami ponownie. Na zastępców wybrani zostali pp.: 
Konstanty Gruszecki wł. dóbr. Styżyniec, Karol O- 
chenkowski wł. dóbr Skrzcszew, Lucjan Orzechow­
ski wł. dóbr Jastrzębie Koiity i Władysław Szaniaw- 

■ ski wł. dóbr Przegaliny. Na prezesa przyszłych wy­
borów zaproszono p. Marjana Szeliskiego, wł. dóbr 
Worgule i na jego zastępcę Stanisława hr. Łubień­
skiego, wł. dóbr. Węgrów.

IZBY ROLNICZE.
ISerlin 22-go maja. (lei. pryw. Kur. TFar.)— 

Pruska izba deputowanych przyjęła dzisiaj ostatecz­
nie całą ustawę o organizacji izb rolniczych 213-tn 
głosami przeciw 126-iu. Izba panów zbiera się ju­
tro. Na jutro zwołano także posiedzenie komisji 
izby panów dla rozważenia projektu ustawy o izbach 
rolniczych.

DYMISJA GABINETU.
Parys 22-go maja. (7el. pr. Kur. W.) — 

Ponieważ po interpelacji Jcurde’a w sprawie robo­
tników, wniesionej na dzisiejszetn posiedzeniu izby 
deputowanych, izba większością 265-iu głosów prze­
ciw 225 odrzuciła żądane przez Casimir-Periera przy­
jęcie prostego porządku dziennego, przeto Casimir-’ 
Perier i inni ministrowie opuścili salę, zapowiadając, 
że podadzą się do dymisji.

monopolTałkoholu-
tłsym 22-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Przedstawiono rządowi dwie oferty co do zmonopoli­
zowania alkoholu; jedna angielska, druga lombardzka. 
Są one obecnie przez rząd badane. Doniesienia pism 
londyńskich o zawarciu przez rząd umowy z kom­
panią angielską są przeto przedwczesne.

WYPADKI SERBSKIE.
Jlelgrad 22-go maja. (TeZ. pryw. Kur. IB?— 

Wybory do skupczyny odbędą się dopiero w lutym.
Sielgrad 22-go maja. ( lei. pr. Kur. W.) — 

Garaszaniu mianowany posłem w Paryżu. Mają być 
zwołani notable, celem obradowania nad reformami 
konstytucyjnemi.

W iedeń 22-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Książę Karadżordżewicz bawi tutaj incognito i mie­
szka w „Hotel Imperial”. Oczekiwał on,tu przyby­
cia Cebinacza.

W iedeń 22-go maja. (2feZ. pryw. Kur. JB.) — 
Hr. Kalnoky oświadczył w sobotę wysłanemu tu 

I Awakumcwiczowi, który zasięgał jego zlania co do 
i zawieszenia konstytucji serbskiej, że Austria zacho­

wuje absolutną neutralność wobee spraw wewnętrz­
nych Serbji.

—
Waszyngton 22-go maja. (IeL pr. Kur. IB.)— 

Przewódzcę robotników, Coxeya, skazauo za wtar­
gnięcie na Kapitol na 20 dni więzienia i 500 dolarów 
grzywny.

ZAGBANICZNE.
Berlin, 2i-go maja. 

(Korespondencja specjalna «®-
Wystawa ogólno-niemiecka rolni , tl.epww >kim, 

Stąpi w pierwszych dniach ‘;zerw*. lka ‘jarska nag)da 
ogólno budzi zainteresowanie. skladąją na ,lie
przeznaczona jest dia dzia " ' g pMez cesarza. l‘°- 
kosztowne srebra stołowe, o < udziaie diuga I’agr0/a’fj 
dowcom bydła dostanie si',wystawy, ks.c-ua 
dowana przez Jmiałego srebrnego puhara.
ryka pruskiego w for e , Mierzyński nadesłał 1,000 
Wielki książę ,nakie"‘hodow<fow najlepszych ras owiec, 
marek na na’roł, ie romictwa dla oddzielnych działów 
Ministerjum pr“ nagrody bronzowych statuetek koni, 
przeznaczy o n hłewnej Badeuskic ministerjum spraw 
rogacizny i
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rajszej (326.20).

<> oto rants urzędowe pleHrlTELEGRAMY HANDLOWE.

Sprawozdania z targów,

212.60
20.41
20.35
81.—

113.25
116.25
216.10,

w poszuk., 5% 
.— nie noto- 

1,000 rs. Ii-ej emi- 
5% pożyczka wacho- 

kopiejek 12*/3 płacono, 
roku 1864-go rs. 249 
emisji z roku 1866-go

219.50
218.50
217.90
216.90
219.75
70.-

— W dniu wczorajszym, ojgodzinie 9-ej rano, od' 
było się w kościele Najświętszej Marji Panny Ła­
skawej (po-pijarskim) nabożeństwo i poświęcenie 
wyrestaurowanej chorągwi Cechu Majstrów Stolar­
skich w Warszawie. 2484

ktem ciężkości była epopeja, a właściwie historia anegdo­
tyczna szkoły w 25-iu śpiewach, którym towarzyszyły 
świetne obrazy, rzucane na ekran. Nie znać nawet drgań 
w obrazach, bo klisze były osadzone na kółkach i do 
przesuwania ich użyto elektryczności; W układzie tych 
pieśni brali udział: A. Silvestre, Estaunić, Leser, Pernot, 
Tavernier i znany powieściopisarz M. Prevost—słowem 
sami dawni politechnicy. Po skouczonem przedstawieniu 
publiczność przeszła do bufetu oraz na tarasy, zkąd przed­
stawił się czarodziejski widok na ogród, ozdobiony niezli­
czoną ilością lampjonów, ogni bengalskich i fajerwerków, 
a tymczasem opróżniono salę do tańca- Koszt urządzenia 
tej zabawy wynosi 90,000 fr. \ ŹŁ

Paryż, 20-go maja.
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)

Od dni kilku rozpoczęły się w szkole politechnicznej 
uroczystości jubileuszowe, do których już oddawna czy­
niono przygotowania. Jest to instytucja naukowa zape­
wniająca karjerę, to też marzeniem każdej matki fran­
cuski jest, aby syn jej dostać się mógł do szkoły poli­
technicznej.

Corocznie napływ kandydatów jest ogromny a egza­
min konkursowy nader trudny, ci, którym egzamin się 
nie powiódł, nie dają jeszcze za wygraną i stają po raz 
drugi a nieraz i trzeci do konkursu, poczem już natu 
ralnie pozostajo tylko szkoła prawna, lekarska, farma 
ceutyczna i Sorbona, do których wstęp jest wolny, Szko-' 
ła ta, jako zamknięta, przechowała bardzo dużo dawnych 
zwyczajów i cieszy się pewnemi przywilejami. W obrę­
bie szkoły studenci używają specjalnego języka całkiem 
niezrozumiałego dla niewtajemniczonych.

Stuletni jubileusz instytucji cieszącej się tak wielkiem 
poważaniem musiał być naturalnie głośnym ze swojej 
świetności, co też istotnie osiągnięto.

Pierwszy dzień przeznaczony był na uroczyste nabo­
żeństwo w świątyniach różnych wyznań, do których na­
leżą studenci, po południu przyjmowano w szkole p. 
Carnota, a wieczorem odbyła się tradycyjna zabawa zwa­
na hahutay^. polegającą na... wyrzucaniu przez okna na 
dziedziniec szkolny kołder, poduszek i materaców. Na­
turalnie, ż?e gdy noc nadchodzi nikt znaleźć nie może 
swojej pościeli i spać idzie bez niej, ale w 20-ym roku 
życia nże przeszkadza to do dobrego snu.

Nazajutrz w wielkim amfiteatrze szkoły wsławionym 
tylu znakomitymi profesorami, odbyło się przedstawie­
nie cieniów chińskich dla zaproszonych byłych uczniów. 
Nie oszczędzono tu nikogo, zarówno kolegów dawnych, 
jak i profesorów, uchwycono wszystkie śmiesznostki i 
odtworzono je na cieniach, losu tego nie uniknął nawet 
prezydent Carnot, jako .antyk* czyli dawny uczeń szko­
ły politechnicznej. W antraktach przygrywała orkiestra 
studencka i śpiewano ulubione melodje. Śmieli się ser­
decznie ze swoich sylwetek profesorowie: Faye, Grimaud, 
Resal. Pillet, Cornu, jen. Andró i w. in.

■W czoraj odbył się wieczór galowy w Trocadero, przy- 
Btrojonem z tej racji wspaniałemi draperjami, dywanami, 
ogromną ilością roślin podzwrotnikowych i wieńców, o- 
świetlonem lampami elektrycznemi nowego systemu. Od 
godziny 9-ej wieczorem nie podobna było już się przeci­
snąć przez tłumy, usiłujące zobaczyć wytworne tualety dam 
oraz wystawne mundury panów. Wewnątrz ani jednego 
miejsca wolnego, masa osób stoi w przejściach, na scho­
dach, inni zadawalają się spacerowaniem popromenoir’ach, 
zaglądaniem do zbytkownie urządzonego bufetu lub roz­
mową z paniami, sprzedającemi medale jubileuszowe oraz 
różne pamiątki, dotyczące dziejów szkoły.

Przedstawienie było dziełem politechników, rozpoczęło 
się ono od uwertury z .Callirhoe*, dramatu lirycznego 
Bazille’a, następnie artyści Opery wykonali kantatę jubi­
leuszową, również byłych uczniów szkoły poety Armanda 
Silvestr’a i kompozytora Saraz’a, wreszcie głównym pun-

Isecznica chorób zębów i Jamy ustnej 
jflarazalkowxka JtOił.

Przyjmują doktorowie i dentyści codziennie i * 
święta. Leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. DF 
żury nocne. 243<’

emisji poprawiły się o 10 kop. (69.30). Pożyczki Ilf-ej e- 
misji nie uległy zmianie. Więcej płacono za 4*/,% listy za­
stawne russkie i 4°/0 pożyczki konsolidowano russkie z r. 
1880-go. Kupony celne pozostały na poziomie ceny węzo-

Akcje kredytowe austrjackio brano po
212.60. Dyskonto prywatne pozostało na tej samej wyso­
kości.

Berlin 22-go maja. (Telegram prywatny (Kur. War.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Rynek zbożowy miał dziś tendencję słabszą z powodu silnej 
podaży towaru gotowego. Żyto gorzej; towar gotowy odda­
wano taniej o 1 mar. 50 fen., a dostawowy o 2 mar. 50 fen. 
Spirytus z powodu silniejszego zaofiarowania towaru goto­
wego miał tendencję słabszą.

Berlin 22 go maja 
I il.bnn. rus. w tr. nai. 
W eksle na Warszawą 
W ekslona Petorsb. kr. 
VVek.ua Potsrsb.dl i^« 
Bil. ban. rosa. nadosb 
W schodnia poi, 11 aa. 
Listy zass. i-ej sarji

Dolina Szwajcarska
Dziś, we środę, dnia 23-go maja 1894-go roku 

KONCERT SYMFONICZNY
Adolfa Sonnenfelda.

I-szy ras Polonez. R. Noch.
I-ssy ras Uwertura Wilhelma Troschla.
I-szy ras Nacłitstuek. Ries. 
na śą damie Symfonja nr 3 Mendelsohna.

Początek o godzinie 7-ej. 2475

Petersburg 22 go maja. (Telegram Ajencji p6M. — 
Notowanie giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs 
za 3 miesiące za 10.— funtów szterL 93.— płacono, —.— 
nienot., —.— nienot. Przekazy na Barlin (kurs za 3 
miesiąca za 100 marek 45.47'/, w posz., —nienotow., 
—.— nienotow. Przekazy na Paryż (kurs ca 3 miesią­
ce) za 100 Banków £6.90 płacono, —.— nienotowano, 
—.— rienotow. Usposobienie giełdy walutowej mocne. 
Półmperjały russkie nowego stempla §7.48 w poszu­
kiwaniu, 7.49 w zaofiarowaniu. Kupony celno (za 
100 rs. metal.) 1.483/, w posz., 1.491/, w zaofiarowaniu. 
Srebro —.— nie notowano, —.— nie notowano. Dyskon­
to prywatno 5% — 7%. Bilety Banku państwa 5% I-ej 
emisji uie podlegające konwersji rs. 102 kop. — w poszuk. 
Bilety banku państwa Ii-ej emisji rs. 102 kop. — w posz. 
Bilety VI-tej emisji rs. nie notowano. 6% reata zło­
ta z roku 1883-go rs. — k. — nio notow.. 5°/0 ren­
ta złota z roku 1884-go rs. 160 kop, 
nowa pożyczka złota z roku 1893-go 
wano, 5% pożyczka wschodnia 
sji rs. 101 kopiejek 12'/., płaconą 
dnia 1,000 rs. IH-ej emisji rs. 102 
Pożyczka premjowa I-ej emisji z 
kop. 25 płacono. Premjówki Ii-ej
rs. 227 25 płacono. Listy premjowe szlacheckie rs. 194 
kopiejek — płacono, 5% państwowa renta kolejowa 102 . 
k. 75 w posz., 4(l/0 pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go 
I-ej emisji rs. £7 kop. 871/, płacono. II-ąJ emisji rs. 97 ko­
piejek 87’/., płacono, III-ej emisji rs. 97 Kop. 37','j płacono, 
IV-ej emisji rs. 97 kopiejek 37'/, płacono, 4,/J’/# pożyczka 
wewnętrzna z roku 1893-go rs. 102 kopiejek 50 płacono, 

pożyczka wewnętrzna konsolidowana kolejowa I-ej 
seiji rs. 102 kop. 75 w zaoflar.. U-oj sorji rs. 102 kop. 75 
w zaof, 4% obligacje dróg Żelazn, południowo - zacho­
dnich rs. 93 kop. 50 w poszukiwaniu, 4°l0 obligacje 
kolei moskiewsko - kazańskiej rs. 93.25 w poszukiwaniu. 
Nowa renta 4°/0 94.75 płacono, 4,/2%> listy zastawne To­
warzystwa wząjemnego kredytu ziemskiego rs. metaliczr.J 
rs. 153 k. 25 w poszukiwaniu, 4’/3% listy zastawne ziem­
skie Królestwa Polskiego rs. 100.— w posz., 5°^ listy za­
stawne kijowskie rs. 102 kop. — w posz., 5*/0 listy za­
stawne dońskie rs. 101 kop. 25 w poszuk., 5% listy zasta. 
stawne wileńskie rs. 101 kop. 25 w posz. Akcje wileńskiego 
banku ziemskiego rs. 625 kop. — w zaofiar Usposobienie 
giełdy dla papierów mocne.

Petersburg 17-go maja. (Telegram. Ajencji półn.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica bezczynnie. Saksonka 
za czetwort wagi IC-iu pudów rs. — kop. — bez obrotów. 
Samarka za czotwert wagi 10 pudów rs. — do — boz obrotów. 
Girka za czetwert wagi 10 pud. rs. — do—bez obrotów. Żyto 
spokojnie w towarze gotowym wagi 9 pud. 120 zolotnik, ru­
bli 6 k. — płacono. Żyto w towarze gotowym wagi 9 pud. 
117 zołotn. rs. 5 kop. 80 do rs. — kop. — w posz. bez worków. 
Owies spokojnie w towarze gotowym rs. 3 kopiejek 70 
do rs. 4 kopiejek 20 płacono. Mąka cicho, żytnia 
z Moskwy za 9 pud. wor. rs. 6 kopiejek 40 do rs. 6 
50 kop. płacono. Żytnia za 9 pud. wor. rs. 6 k. 50 do rs. — 
kop. — płacono. Łój za berkowiec 10-pudowy rs. 57 k. 
— do rs. 58 kop. — płacono. Olej słonecznikowy saratow­
ski za pud rs. 6 kop. 80 do rs. — kop. — płac. Olej ko. 
nopny orłowski za pud rs. 5 kop. 50 do rs. — kop. — 
płacono. Cukier rafinowany z zakładów Koeniga pierwsze­
go gatunku za pud rs. 6 kop. 20 płacono. Mączka cu­
krowa krystaliczna za pud rs. 5 kop. — do rs. — kop. — 
płacono.

Berlin 22-go maja. (Telegram pryw Kur. Warn.) — 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem zalegała najzupełniejsza 

i cisza. Jedynie tylko pożyczki niemieckie miały tendencję 
mocną z powodu zakupów, dokonywanych przez paryskie fir­
my finansowe. Rublo cokolwiek niżej, inne wartości rus- 
skio trzymały się względnie dobrze. W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami obniżyły się banknoty russkio w obrotach 

i natychmiastowych o 20 fen, a w dostawowych o 25 fenigów.
Warszawa krótkoterminowa pozostała bez zmiany, podczas 
gdy Petersburg krótki notowano niżej o 30 fen., a Peters­
burg długoterminowy o 20 fen. Przekazy na Wiedeń kró­
tkie pozostały bez zmiany (163.—), a długoterminowych nie 

' notowano. Listów zastawnych ziemskich nie dotykano; 
' listy likwidacyjne zaś brano po 65; pożyczki wschodnie II-ej

W drukarni Kwjera V arucvtkjfcc. — Uac Teatralny Nr- 473c (nowy 9> ,H,03B0jeH0 Ilensypom Bapmasa 10 (24X Maa 1894f«
E.ećaktcr kieiaitack 4 IzzeuiŁL— V jłłucj.- Vvaclaw Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pługi.

Akcje d. ż. w. wieJ. 
Akcje kredytowe 
Wckdo iu LoaJyu kr.

, « di-
Weksle na Paryż kr.

, . dŁ
Żyto w tow. goto*. 
Żyto na włosuj

Kursy z dnia 21-go maja: 219.60 218.50,218.20, 
220.-, 69.20, —------------ , 114.75, 118.75.

wewnętrznych nadesłało 2,500 marek na nagrody dla naj- | 
lepszych okazów bydła, rada kulturalna saska 500}marek j 
dla najlepszych okazów trzody chlewnej. Z sumy 10,000 
marek, ofiarowanej przez Berlin na nagrody dla wystaw­
ców, przypada 3,000 marek na konie, 4,750 marek na 
bydło, po 1,000 marek na owce i trzodę chlewną, 150 
marek na owce i Króliki i 100 marek na bartnictwo. Ra­
zem 129,176 marek w gotówce, nadto 33 odznaczenia 
i 589 medalów.

Projekt wystawienia wspaniałego gmachu wystawowego 
w parku przy dworcu lehrteńskim znalazł poparcie cesa­
rza i ministra oświaty; ze strony ministra finansów wsze­
lako tak poważne są podnoszone trudności, że wykonanie 
projektu na razie jeszcze jest wątpliwe.

Ambasador russki, hr. Szuwałow, wczoraj powrócił 
z Rosji na tutejsze swoje stanowisko, wraz z nim przyby­
ła i małżonka jego, która bawiła dotąd na kuracji w Ba­
den-Baden. Od planu spędzenia w dobrach swoich kur- 
landzkich czasu wakacyjnego pp. ambasadorstwo odstąpi­
ło, postanowiło natomiast ndać się na dłuższy pobyt do 
Heringdorfu nad morzem Baltyckiem.

Sprawą przeesa sądu, Bransevettra, zajmie się nieba­
wem i sejm. Partja wolnomyślna postanowiła zwrócić się 
do ministra sprawiedliwości w tej sprawie z interpelacją.

Straż tutejsza ogniowa ciekawych ma gości w osobach 
12/; oficerów angielskiej straży ogniowej, przybyłych ce­
lem poznania znakomitych urządzeń tutejszych. Cie­
kawe w ich obecności odbyły się dzisiaj ćwiczenia. Udają 
się amglicy ztąd do Wiednia.

Zmarł w Monasterze ks. prałat Giese, oficjał djecezji 
monastyrskiej, w wieku lat 67. Zaliczał się on do rzędu 
najznakomitszych uczonych współczesnych w Niemczech. 
Dwa razy nazwisko Giesego stało na listach kandydatów 
na biskupstwo, gdy chodziło o obsadzenie wakujących sto­
lic, lecz wykreślone zostało z powodu kierunku względem 
rządu niezbyt pojednawczego. Wszystkie pisma katolickie 
zaszczytne zmarłemu prałatowi poświęcają wzmianki po­
śmiertne, K.

Zarzafl Tow. Pracowników. . . . . . . . .
1 Przemysłowych m Warszawy 

ma zaszczyt zawiadomić pp. Członków, że w dnW 
217-y ni maja r. b., t j. w niedzielę, odbędzie sw 
statkami parowemi

wycieczka do Młocin, 
na którą bilety wydawane będą w lokalu TowarZF 
stwa od poniedziałku do środy, dnia 23-go ©aj 
włącznie. Liczba osób ściśle ograniczona.

Skład Materjałów budowlanych

LUDWIKA CENTNERSZWERA
Towarowa Nr. 19, Telefonu Nr. 104. 

poleca na sezon bieżący 
Portland-Cement Grodziec, 
Cegłę i Glinkę Ogniotrwałą, 
Gips nyski w wyborowym gattink 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kole* 
warszawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 22-go maja 1894 n

Żyta..................
wyszło: 

. — wag.
przyszło:
— wag.

pozostaje
7 wagonów

Owsa ...... . 2 « « 163 •
Mąki żytniej . . . • — « 5 w — «
Mąki pszennej . . . — • — « 69 *
Kaszy jaglanej . . . 1 1 186 w
Kaszy gryczanej . , — « — V 2 «
Ryżu................... • — « 8 •
Pszenicy .... . — • — • 27 9
Jęczmienia . . . . — — 69 9
Grochu............... , — — 4 9
Gryki................... a — w 7 9
Cebuli............... e —- — • — 9
Fasoli............... . -- — « 8 «Łoju................... , -- — • 1 •
Makuchów . . . — — 9
Mąki kartoflanej . • -- — • 9 9
Kukurydzy . . . — « — 9Soli.................... — — 9
Rodzynków . . . — « 2 9
Prosa ...... — —
Tranu ..... a —

------ ------—----- - —
Razem 3 wagonów 6 wag. 5o7

^


